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P r e n u m e r a t a  na p rowinc j i ,  z op ła t ą  pocztowy 
z ł .  20  k w ar t a l n i e . — Op ła t a  za i n se r c j ę  obwie ­
szczeń po g. 10 od w ie r s za  ma jącego  l i te r .  50.

w W arszawie dnia 25 Lutego 1831 roku w  Piątek.

R z e c z y  k r a j o w e .
W iadom ości urzędow e od wojska.

Dnia  21 b ia ł a  chorąg i ew  na forpo^z tach  p r zed n i ch  
StraJy n i e p r zy j a c i e l s k i ch ,  pow iew a jąc a ,  d a ł ,  * „ 3 ( 4  

J n y m  wo jown ikom na szy m , Je  n i ep rzy jac i e l  chce  po ro .  
zumieć  s ię z. n a m i ,  wysł an i  z naszej  s t rony  w sk u t ek  t ego 
o f i c erowie ,  p ro szen i  byli  o r odzaj  rozej tnu  i wolność po-  
g r zebi en i a  l i cznych t r up ów  n i e p r zy j a c i e l s k i ch ,  k tó r emi  
po l e  z a s ł ane  by ło .  Wa le czn i  ob r ońcy  n i epod l egło śc i  n a ­
rodowej ,  równ ie  ludzcy  po zwycięztwie jak i mę Jn i  w bojn 
zezwol i l i  na oddan i e  tej  ostatniej  pos ługi  nie szczęś l iwym 
of iarom durny i d e sp o t yzm u .  Naj echana  z iemia  p r zy j ę ł a  
w ł o n o  swoje  na j e z dn ik ó w .  W czasie tego po nu re go  o b ­
r z ęd u ,  p r z y s ł a n y  b y ł  od j en .  Wit ta  o f i c e r ,  oz na jm i ł  do ­
wodzącemu  w ty in pun kc i e  wo jsk i em pols.  j e n .  dyw.  K ru -  

ow icc i emu  , t y c ze n i e  j e n .  Wit ta r ozmówien ia  się z ty na-
- • n.  r ukowieck i  w y s ł a ł  na tychmias t  swego  szefa s z t a ­

bu do naczelneor .  1 • 1 . 0. •  & wodza,  oczek u j ą c  od niego s t osownych
w te|  m i e r z e  roskazów.  6  J

Z e z w o l i ł  n a  lo  uód / 5  n . ą c ? f l n v  i 4 ł  1 , ,  M_ . - i posł . t f  do wspólne? roz-
mowy  ze sztabu swojego p o d p u ł .  Myci elski ego.  J en .  Wit t  po 
p i erw  szem przy  witaniu o świadczy ł  swoje zadziwien i e ,  Je  v!i- 
dzi  j en .  Krukowieck i ego  nap rzec iwko  s i - b i e ,  gdy wspó ln i e  
z n i  n w inne j  sp r awie  walczyć m i a ł  nadzi e j ę ,  Równiej ,  
z adz iw ien i e  okaza ł  osiwiały pod ojczys lemi  cho rągwiami  
j e n .  K r u k o w i e c k i ,  widząc  j e n e r a ł a  Wit ta zb ro jno  Po l ską  
z iemie  nachodzącego.  Nas t ępn i e  uwaJi i ł  j e n e r a ł  n iep r zy -  

^ u l e g ł o ś c i  ro skazo in  swojego mona r chy  
* 1 ,1 ,1 1  ^ w° jow n ik a  naszego  n am aw ia ć ,  Je  rewolucj a
p rz e z  g a r s t k ę  młodych  ludzi  z rob iona  , n ie  z a s ługu j e  na 
t a l i e  poświęcen ie  się , na (^ | e 0 fi,i r . KaJ.de początki  są 
m a ł e ,  od pow ied z i a ł  j e„ .  K r u k o w i e c k i ;  to co m ło d z i  tu- 
dz . e  r o spoczę l i  , n aród  j u* uświ ^  „  riAd(o
g łow y  u k o r o no w an e  , tych co do nich n a l e j ą ,  . b y m  tu 
m i a ł  wymieni ać  po wody  powstania  na szego .— O w i. Ik im x i r -  
«>u chcesz, mówić j ene r a l e ,  od e zw a ł  się j en .  Wi t t ;  j es t  o'n 

" ‘eda l eko  ze swoją ka w a l e r j ą .

d l i a ł ' 1**^^140- wie115, x i f c ’ * b J m , u  n i e  w y m i e n i ł ,  o d p o w i e -  
o c e l ^ P n * ^ '  “ k^wieckt  ,  ^ecr- p n n i e w a j .  n i e  w i d z ę  j a w n e ­

go p o J e K° n l r g0,r T C h a ni , 1 8i? ’ r ' " 0 , i s * j enC, 'aIe  th*m
sio Z l - a k  s l ?  * a k o l l c z y ł a  t a  s z c z e g ó l n e  r o z m o w a ,

L l t w i a u  i e  i  n! " r ^ i6t °1 ,leJ S t a łośc i  w a l e c z n y c h  o b r o i u o v \  n a s z y c h .

R o z k a z  D z i e n n y
w K w aterze  g łó w n e j w Grochówie d . 18 lutego 1S31 r.

Pos t ęp u j ą  na w y j s ze  s t o p n i e :  Za św ie tne  odznaczen ie
się w boju ,  j e n e r a ł  b ry ga dy  D w er n i ck i  na j e n e r a ł a  dywiz j i .  
Major  Rus s i an  z p u ł k u  1 u ł a n ó w ,  na p o d p u łk o w n ik a  
w tym/.e  p u ł k u .  Kapi tan Go łucbowsk i  z p u ł k u  2 u łanów,  
na majora  w ty m Je  p u ł k u .  —  Naczelny wódz s i ł y  zbro jne j  
n a ro do w e j ,  ( p od po s an o )  M. n a d z iw il i .  Za zg od n oś ć :  
J e n e r a ł  s ł u J b y ,  j e n e r a ł  b r y g a d y ,  M oraw ski.

— D alszy  ciąg korrespondencij czytanych na posiedzeniu 
izby poselskiej z d. 12  b. m.

N r  8 ) P e t e r s b u r g  dn ia  29  paź dz i e rn ika  (10  l i s t opada)  
1830 r .  —  Do JO .  X .  Lu beck i ego .

R y ł e m  ostatnią ra zą  tak znużony i tak c i e rp i ący  na 
oczy , iJ, n i epodobno  mi b y ło  zdać xięciu obszern i e j s zą  
spr awę  z t r zech  i n t e re sów,  k tór e  b y ły  p r z e d m io t e m  mo je j  
pr acy  z c e s a r z e m ,  pamię t a j ąc  j ed nak  ba rdzo  do b r ze  com 
nap is a ł  , p ew ny  jes tem iJ nic nie p r z e p o m n i a ł e m  i r a p ­
por t  mój chociaż l a ko n i c z n y ,  n i emniej  p r ze t o  b y ł  w ie rn y .  
T a  r azą  p os y ł a m  d e k r e t  o fabrykacj i  biletów bankowych ; 
wraz z textein Po lsk im  , t ak im jak mi go x i ąJe  p r z y s ł a ­
ł e ś  ; rad j e s t e m  Je  mi b y ł  j i r zy s ł an y ,  gd)'J- m ogę  juJ. bye 
beśpi cczny  o j  t e chni cznych  b ł ędów.  W cz o ra j ,  pr acuj ąc  
z c esa r zem , c z y t a ł e m  p rz e ł o Je n i e  xięcia względem f u n ­
duszów nadzwycza jnych dla wojska.  N.  pan r z e k ł ,  Z® g d y  
ś rodek  ten opóźn io ny  być ma o mies i ąc  , rad j i rzeto b ę ­
dzie ,  iz p r zez  len miesiąc j es zcze  pobier ać  będziesz w. x .  
ni. p rocen t .  Nie m o g ł e m  podobnego  u J j P ' u  zrobić z li 
śle in xięcia z dnia  28 p a ź d z i e r n i k a ,  choc i - J  na wsze lk i  
p r z y p a d e k  wz ią ł em go by ł  z s o b ą ;  p r z e ł o ż y ł e m  p o w o d y  
dla k tó r y c h  x iąJc pisujesz do mnie p rywatni e  i N, p su  z u ­
p e łn i e  po tw ie r dz i ł  ten sposób or j ei i towama m n i e ' p r z e z .  
1 *sty p r y w a t n e ,  zachowując pisma u r zęoowe dla p r z e d m i o ­
tów wymagających  formaloćj  decyzj i  j .  c.  k .  m .  W i a d o ­
mości z Moskwy o choler ze  są nade r  Zaspokaja jące  ; w P e ­
t e r s b u r g u  obecność  N. jiana i r odz i ny  Cesarskie j  z u p e ł ­
nie u spokoi ł a  pu b l i c zność ,  z tej s t rony  więc wszys tko  się 
po l ep sz y ło .  Nie  tak się rzecz, ma z ep i d em ją  mor a ln ą .  
W Relgji cor az  gorzej  idzie , lecz Szczególniej  z a t r waż a j ą ­
ce są wiadomości z F r anc j i .  J e ś l i  t e r aźnie j szy  po rządek  
rzeczy zbu rzonym zost anie  , j gk  wszystko  spodziewać się 
k a j e ;  powszechne zn i s z c z e n i e ,  j i owszechna  wojna nieu* 
chronnoini  się wyda ją ,  T a k  t edy cała  E u r o p a  się uzb ra j a ,  
j edni  widocznie j ,  d ru d z y  po t a j emn ie ,  i d z i ęku ję  xięc iu t a



(  2 )
wszys tko  co mi  donosi sz  z aspoka ja j ącego o naszych  zaso­
bach.  Poci eszam się jeszcze i tą myś l ą ,  że j e s t  to p r z e s i ­
l en i e  w k to r e m  wszyscy c i e r p i ą ;  w k tó r e m  tyle narodów 
c i e rp i  więcej  od n a s ,  i t ak  p r z e m i n i e ,  j eś l i  się okaże  ż e ­
śmy  mnie j  od drugi ch  ucierpiel i ,  p rzoz po r ów na n i e  s zczę ­
śl iwe m i nazwać  się będziem mogl i .  Zegn am w. x .  m . i t. d. 
Stef an  G r a b o w s k i . ( D a l s z y  c ią g  n a s t ą p i . )

—  K o m m c n d a n t  p i ę c i u  s z w a d r o n ó w  j a z d y  w o je w ó d z tw p  
K a l i s k i e g o , c zy l i  p u ł k u  1 u ła n ó w  K a l i sk ic h .  Chociaż 
w obozie  w c i ąg ł em p o r u s z e n i u ,  dochodzą  mn i e  gazety 
W a r s z a w s k i e ,  w k tó r y ch  w ró ż n y m  sposobi e  wystawiane  
j e s t  s t arc ie  się ocho tn ików K a l i sk i ch  z konno po l cami  Ros-  
sy j sk imi  ; aby więc publ i c zność  j eden  p u n k t  za d r ę g i  nie 
w z i ę ł a ,  mam sobi e za powinność  o g ł o s i ć : iż, t rzy są p u ł k i  
K a l i s k i e :  p ie rwszy  ochotn ików pod dowództwem p o d p u ł ­
kow n ika  D ł u s k i e g o ,  k tóry najp i erw ej m i a ł  spos obność  ze ­
t r z eć  się z n i c p rz j ac i e l em ; d rug i  p u ł k  u ł anów z dymów 
województwa K a l i s k i e g o ,  u fo rmowanych pod dowództwem 
inojćin , o db yw a ł  awanpos tową s ł u ż b ę ,  lecz czoła  mu nie 
po ka za ł  n i ep rzy j ac i e l  ; a tr zeci dowództwa p od p u łk o w n i ł a  
G r o d z i c k i e g o ,  dop i e ro  w połowie  nap rzód  posun i ę ty .

S z c z a n i e c k i  , p o d p u l k .
P r o ś b a  d o  se jm u .  Boh a t e r sk i  p u ł k  4 piechoty l i n jo­

wej  , w pamię tne j  nocy 29g »  l i s t op ad a ,  j ed no m yś l r i e m ,  
ochoczetn,  szybkićtr t  o świadczen iem się za najświętszą s p r a ­
wą  n a r od u  , z u p e ł n ć m  poświęcen i em życia  w ob ron i e  o j ­
c z yz n y  najwięcej  się p r z y c z y n i ł  do na szego oswobodzenia .  
B o ha t e r sk i  p u ł k  4 p i echoty  l injowej  p r z y s i ą g ł  pomśc ić  tak 
d ł u g o ,  t ak  n i e s ły c ha n i e  po n i e wi e r an ą  o jczyznę .  W p a ­
m i ę tn e j ,  n i e znane j  w dzie j ach b i twie pod  Dob rem dowiódł ,  
j ak  my ś l i  w yk ona ną  s p e ł n i ć  p r zys i ęg ę ,  i b i twa ta każe  nam 
p rz ys i ę g ę  4 p u ł k u  p i echoty l i n jowe j  za j ego  t e s t amen t  
uważać.  Nie  u j r zem y  już  może  t ych  T e r m o p i l a n ó w  n a ­
s z y c h ;  może  nam nie  dozwoli  p r zeznaczen i e  okazać naszą  
wdzi ęczność  i uwie lb i en i e .  Na r ód  w se jmie  us t awą o u po ­
sa żen iu  obrońców naszej  wolności ,  poka za ł  już wprawdz ie ,  
że  o j czyzna  umie  być  wdzięczną . '  Ale r e p r e z e n t a n c i  inęz- 
twa P o l s k i e g o ,  sz l ache tn i  wojownicy czwa i l ego  p u ł k u  p i e ­
choty  l injowej ,  na szczególną  oz na kę  wdzięcznośc i  o j czyzny ,  
na  sz.czególny pomn ik  s ł awy  za s łuży l i .  Zn ika j ą  wprawdzi e  
i f romniki  j ak  wsze lk i e  i n ne  dz ie ł a  l u d z k i e ;  a le  pamięć  
n i e m i  p r zek aza na  żyje  z życ i em rodu  l udzk i ego .  Z n i k n ę ­
ł y  ś l ady  na g ro bka  t r zechse t  Spa r t anów,  ale  nauk a  mi łośc i  
o j czyzny na  n im ,  wyry ta  jak  nam wpa janą  b y ł a ,  tak p r z e j ­
dzie  do wnuków naszych  wnuk ów.  S t awmy podobne  p o m ­
n i k i  ob rońcom  naszej  wolności  , a k i e dy  po u p ły w ie  w ie ­
ków czas zn iweczy  dz i e ł a  r ąk  n a s z y c h ,  n i ech  j es zcze m a t ­
k i  , opowiadając  swym n i em owl ę to m czyny  boha te rów  4go 
p u ł k u  l i n jo w e g p , wpajają  w m ł o do c i a ne  sę r ca  mi ło ść  o j ­
czyzny  i wolności .  —  P ros imy  zatem s e j m u ,  oby wydaną  
by ł a  ustawa , zamienia j ąca nazwisko  koszar  Sap i eży ńs k i c h ,  
w nazwisko kosza r  Igo  p u ł k u  p i echo ty  l i n jo w e j ,  aby 
W tein n iegdyś  mi e s zk an iu  naszych  ob r oń có w ,  j e d na  sala 
od  wszelk i ego p ry wa tne go  wy łączona  u ż y tk u ,  jako p r z y b y ­
t e k  chwały i c n o t y ,  m i e śc i ł a  w sobie nazwi ska  cz łonków 
t ego  p u ł k u  , zn akomi t e  męztwa dowody , o k tó r yc h  poweź­
m i e m y  wiadomość i t rofea na n i ep r zy j ac i e l a ch  zdoby te  i 
późn i e j  zdobyć  się mogące .

G ł ę b o k i e ,  r z e t e lne  mam y  p r z e k o n a n i e ,  że z t y tu łu  
m ęztwa ,  odwagi  i zu p e łn e g o  dla  o jczyzny  poświęceni a  się,

c a ł e  nasze ryc e r s tw o  ma p rawo  do naszej  wdzięczności  i 
c h w a ł y ;  wszakże  s zczegó lny  wzgląd na t y c h ,  co p i erws i  
bez wahania s ię w na j t r udn i e j s ze j  chw i l i ,  0l iarę z życia  
d la  k ra ju  uc zy n i l i ,  n ie  może  być  uważany za ub l i ż en i e  i n -  
nym.  C zw ar ty  p u ł k  p i echo ty  l i n jo we j ,  powtar zam,  uw a­
żamy za r e p r ez en t a n t ó w  męztwa Pol sk iego .  F .  K.

D o  s z a n o w n y c h  a p te k a r z y  W a r s z a w s k i c h .  K i e dy  m ę ­
żni r y ce r ze  nasi ,- p ie r s iami  swemi  zastawiają stolicę , my  
jćj  m i e szkańcy  w inni śmy  wszys tk ie  ł oż yć  s t a r a n i a ,  aby  
pozos t a łe  tu ich r o d z i n y ,  doznawa ły  s zczegó lne j  obywa­
telskiej  op iek i .  Ob o wi ąz a ł em  się leczyć b ez p ł a tn i e  ich 
zony i dzieci ,  d o p e łn i ę  z gor l iwością  tego obowiązku ,  lecz 
abym go m ó g ł  d op e ł n i ć  sku t eczn ie ,  wzywam waszej p o ­
mocy , kol l edzy ap t eka rze  Warszawscy  ! Nigdy nie by ło  po ­
t r zeba  powtarzać do was odezwy o r a t u n e k  c i erpiącej  l udz ­
kośc i ,  t er az  zaś szczególniej  uż.ytccznemi się s t aną  wasze 
ofiary.  Chc ie j c ie  dozwolić,  aby s i eroty  pozos t a ł e  po w o ­
jown ikach  , o t r zy m y w a ły  z waszych a p t e k  be zp ł a tn i e  p o ­
t r z ebne  l ekar s twa .  W sz ys cy  be* wątp i en i a  p r zy ł oży c i e  
się do tego chwa lebnego  ce lu  , p ro szę  więc w imieniu  c i e r ­
piących , abyśc i e  raczyl i  zawiadomić  s zanownego kal l egę  
naszego  , obywate la  Spiessa , do j ak i e j  kwoty l eka r s twa  
be zp ł a tn i e  udzielać dek la ru j ec i e .  P o d łu g  tej wiadomości  
odsy ł ać  będę  do was pacjentów.  Najszacownie j szą  na ­
g rodę  tego dob ro cz ynn ego  wsparcia  w wdz ięcznośc i  na ­
szych żo łn i e r z y  i w w łasnych  se rcach znajdziecie .  —  D ra*  
w a c k i  l e k a r z  sz t abowy wojska  Po lsk i ego .
—  Xiądz  Cyry l  Ge c zy ń sk i ,  expa u l i n ,  t e r az  pleban w Nie-  
gowie  i nauczyciel  śpi ewu w g łó w n e m  semin a r j u in  W a r -  
sz . ,wski em ob j ą ł  dobrowolni e  z ar ząd  j ednego  z l a za r e tów  
w s to l i cy ,  prócK tego orJst^pi-i na po t f *cb y  o j ce y e n j  J>»-
łow ę  6 00 0  pensj i  swojej  i z ł o ż y ł  900 z łp .  w gotowiźnie.  
Te mi  of i arami  zacnego kap ł a n a  powo do wan e  Tow.  pa i r .  
j i k ł ada mu  nas t ępu j ące  podz i ękowan ie :
j u T o w a r z y s t a o  p a tr jo ty c .zn e  do  o b y w a te l a  x i g d z a  C y  
ip y la  G e c z y ń s k ie g o .  —  Ofiary twoje ob y w a te lu  kap ł an i e  
na o ł t a r z u  o jczyzny  z ł o żo n e  , two je  do b ro w o ln e  i szcze re  
zajęcie się ł ag od ze n i e m  c i e r p i e ń  o k r y t ym  bl i znami  na po ­
lu chwa ły  ob roń co m świętej  sp r a wy  n a ro d o w e j ,  dotykal ­
nym są dowodem twojego p a t r j o t y tm u .  Łli wszys tkie
inne  t ak  i za tę cn o t ę  masz zapewne  we w ła s n e m  p r z e ­
konan iu  dost ateczną  n a g r o d ę ;  t owarzys two  jednak pat r jo -  
t yczne ,  p r ze z  wzgląd iż p r z y k ł a d  twój  może  mieć  najzba-  
wieunie j szy  wp ływ  na »i«l* o s ó b ,  twego  zwłaszcza  powo­
ł an i a ,  i po ś r ed n i o  nieść s i lną pomoc kr a jowi ,  sk ł ad a  ci p u ­
bl icznie  dzi ęk i .  Obyś mia ł  wielu na ś l adowców,  k l ó r y ch by  
im iona mog ły  być zapis ane  wraz, z twojem w p r z y b y t k u  
p am i ę c i ,  obok i inion B o d u e n ó w ,  K o r d e c k i c h ,  Ma jerów  i 
t ych innych  k ap ł a n ó w  patr jotów i p r zy j ac ió ł  l ud zk oś c i .—  
W Wa rs zaw ie  na pos i edzen iu  dn ia  22 Tutego 1831 r o k u .  
[’r e zydu j ący  X.  Ludwik  T e n s io r o w s k i .  —  S e k r e t a r z  J .  
N.  J a n o w s k i .» j
—  TowarzySTwd p a t r \ o t y c z n e  d o  o b y w a t e l a  j e n e r a ł a  
D w e r n ic k ie g o .  Towar zy s two  z żywą r adością  dowiedz ia ­
ł o  się o b i twach pod S e r o cz y n em  i Nowąws ią .  7. r o z r z e ­
wnien iem u s ł y s za ło ,  że  na czel e męż ny c h  , o o w t j c h  c u d o ­
wnych  walczyli  b i twach ,  b y ł e ś  ob.  j m e .  D w e rn i c k i .  T w o ­
ja m i ło ść  o jczyzny  , twoje boha t e r s two  , twoje  wysoki e  
zdolności  na t c hn ę ły  ż o ł n i e r z y  naszych tą wielką s i ł ą ,  k tó ­
ra nam zapewn i ł a  zwycięztw°» n *e Pr syjacicle  nasi  r o k o w a -
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wal i  sobie w y g r a n y ,  t o  j a kż e  p r ze r ażać  ich miel i  m ł odz i  
r y c e r z e ,  co po raz p ie rwszy  za b ro ń  po rw a l i ?  D oś wi ad ­
czeni e im p o k a z a ł o ,  Se pod  two jem dowódz twem młodz i  
*Wją się'  wp raw ny m i  , że  w wojnie  na rodowe j  , j ak  j es t  na ­
sza , óie w sile f izycznej  ,  n ie  w l iczbie , n ie  wdoświad  
c z e m u  i w sp ra w ie , l e cz  w sile d u c h a ,  w roz p ło in in i a j ą  
cćj  wszys tko mi łośc i  o j czyzny ,  j es t  po t ęga  i zwycięztwo.  
D z i ę k u j e  ci ,  j e n e r a l e ,  t ow a rz ys tw o  pa t r j o tyczne  , d z i ę ­
k u j e  ci ca ły  na ród  za lak p i ę k n y  , za tak s t anowczy  d o ­
wód i nęztwa  naszego Wojska.  Imię  twoje za p is ane w pa n ­
t eon i e  h i s t or j i ,  będz ie  ozdoby  Pol sk i ego im ien i a  W W a r ­
szawie na pos i edzen iu  d.  23  l u l eg o j  1831 r .  P r e z e s  L e ­
lewel  Joach im.  S e k r e t a r z  J .  N,  J anowski .
—  N iedawnem i  czasy mie l i śmy  p e ł n o  dokto rów  i m a g i ­
s t rów m e d yc y ny  i ch i ru rg j i  , t er az  gdy zacięte walki pod 
G ro c h o w e m  o k r y ł y  naszych ob rońców r anami  , mamy  ty l ­
k o  dok to row  i magi s t rów medycyny .  Ch i ru rg a  l ed w o  zła-  
t a rn ią  D yo gcu esa  wynal eśdź  możn a .  Ś w ię ta  m iło śc i  k o ­
ch a n e j  o jc zy zn y l  C zu j?  cię ty l k o  u m y s ły  poczciw e  !
—  D r .  Lewkowicz ,  dawniej  s z l a bsc h i r u rg  g n a r d j i  F r ań  
c u zk i e j ,  o p e r a t o r ,  okul i s ta i a k u s z e r ,  kawaler  legji ho 
n o r o w e j ,  c z ł on e k  wielu t owarzys tw uczonych  , mies/ .kają-  
cy p r zy  ulicy Nowy świat  pod Nr .  1283,  na p i erwsze in  p i ę ­
t r z e ,  of iaruje c i e r p i ącym swoję u s ł ugę .
.  Rozczul aj ący  widok p r ze ds t awia ł  koń  na pobojowisku

od Grochowem w dniu 2 2  b.  ni. ,  jak się zdaje będący z 
p u ł k u  u ł anów.  Koń  t en  za p o r us zen i em  ko l um n  mimo 

to iż r a n n y  na nogę  p r z e d n i ą  i od s ł u ż b y  uwoln iony ,  s zed ł  
za  swym p u ł k i e m  !
—-  Re d ak c j a  nasza o t r z y m a ł a  l i s t  z R a d o m i a ,  w któ rym 
Zarzuca  k o r e s p o n d e n t  opiesza łość  i t .  p ,  p anu  L a s k o w ­
s k ie m u ;  r ed akc j a  od przy  b y ły ch  k r ak us ów  zas i ęgnę ł a  wia­
domość  i p r z e k o n a n ą  została  o o p ie sza ło śc i  i  O t. p .
—  W czasie ob ro tów w dn iu  20  za Grochowem,  z d e m o n ­
towano  nam j e dno  d z i a ł o ;  nie można  go b y ło  zab rać  i 
p o zo s t a ł o  na polu b l i sko l inji  n i ep r zy jac i e lsk i e j -  Naza ­
j u t r z  nad jecha ł  do ba te r j i  z r o z k a z e m  ad ju t an t  na cze lnego  
wodza Leon  Rze wus k i ,  w z i ą ł  z sobą ki lku od ważoy ih  i 
p r z o d e k  od ar t na ly ,  p o s u n ą ł  się pod ba te r je  n i ep rz y j a c i e l ­
s k i e ,  w y t r z y m a ł  n i e s łych any  ogień k i l kun as t u  d z i a ł ,  i 
b ez  s t ra ty  i uszkodzeni a  zabrawszy dz i a ło  pow róc i ł  do swo­
ich.  Ko l l edzy  przywi t al i  o rk zy k i e in  tego młodego  bohater a.
—  W potycze  pod Nową-wsi ą  podczas  a t t aku  na bafe rye  
l ł o s sy j s ką  p rzypuszczonego  p r zez  U łanów 3 p u ł k u ,  dowodź 
ca tej  a r t yHery i  p o d p u ł k o w n i k  B u t o n i c z ,  pod k t ó r ym  
Jsonia ubi t o , p a d ł  r a n n y  na z iemię.  U łan i  przyskoczyl i  
do Ros s j an a ,  j eden  z n i ch  już się zamierzy  ł  by go p r z e ­
b i ć ,  lecz w s t r z y m a ł  go obecny  of f ic er .  P u ł k o w n i k  d ob y ł  
k i e s k ę  ze z ło t em i of i arował  ją u ł a n om .  „ M y  się nie 
b i j emy  dlz złota a le  za o j c z y z n ę ! ”  by ł a  odpowiedź  tych 
m ę żn y c h  ryce r zy ,  k tó r z y  nie p r zy j ę l i  tego da ru .  Podpól '  
kow n ik  Rutowicz  jes t  j uż  w z a m k u .

Majo r  Ma tuszewski  o k tó r y m  umieszczony  w numer ze  
’’• ' •wczorajszy ill r ap po r t  j e n e r a ł a  Kruków ieckiego Wspomina ,  
**1® po l e g ł .  Ad ju t an t  j e n e r a ł a  Wit ta pow iada ł ,  iż go Rossja- 
n , e znaleźl i  mocno r anne go ,  i że u nich pozost aje  w niewoli .

®*k«i-Jen ; o pod róż  w szkodl iwych zamiar ach  dla  k ra ju  
S tan is ł aw  Jawor sk i  f u r j c r  z amku  k ró l ews k i eg o ,  i Ka rol  
R c ha n  u r zę d n i k  pocz towy,  we wsi Za le s i e  województwie  
po t ł l a sk i ćm,  are sz towani  _zosta!i- Lecz  gdy  po ś c i s łca r

ś l edz twie ,  z da n i e m  au d y to r a  j en e r a ln c go  K a l i ń sk i eg o ,  W 
r appo rc i e  pod dn i em 19 b. in. Nr .  204  za n i ew inn ych  
są uznan i ,  z o s t a n ą n a  w o l n o ś ć  wypuszczeni ;  jeże l i  p r z ec iw ­
ko nim nic  będą  z łożone  j ak i e  nowe dowody,  k t ó r e  k a ż ­
dy do bióra  gu be rna t o r a  , aż do dn ia  28  b. m.  g °d .  O r a n o ,  
podawać może.  _ .
—  Ross j an i e  n i echę tn i e  się b i ją  w poni edz i a łk i  i 'v p i ą t k i ,  
wa r to  więc  ko rzy s t ać  z tego zabobonu p r zy  wyda rzone j  
sposobnośc i .  Cesarz-  M ik o ł a j  j e szcze  bardz i e j  w nun t e ­
raz u tw ie r dzony  z o s t a ł ,  gdyż  w p o n i e dz i a ł e k  w y bu ch n ę ł a  
nasza r ewolucj a i w p on i ed z i a ł e k  o t r z y m a ł  wiadomość o 
og łos zen iu  t r o n u  Po l sk i ego  za waku j ąc y .
—  Bardzo ma łe j  l iczbie osób w iadome  są rz eczywi s te  po­
w o d y , dla k tó r yc h  nag l e  za z e sz ł ego  r ządu  duchowieńs two  
nasze podn io s ło  o twar ty  bu n t  p r ze c i wko  p r awu  , k t ó r e m u  
przez d łu g i  czas b y ło  p oś ł u sz n em .  Rzecz się ma na s t ę pn i e .  
Kiedy  w r .  1825 uchwalono na s e jmie  u s t awę  odda j ącą  
spr awy  rozwodowe pod róz s t r z ygn i e n i e  t r y b u n a łó w  cywi l ­
ny eh z z a s t r zeżen i em  , iż p rawo kanon i cz ne  mia ło  s t a n o ­
w i  zasadę w y ro k o w a n i a ,  b i skup i  kró les twa  uda l i  się do 
cesarza A le x an d r a  z p rośbą  o pozwolen ie  z apytania  się o jca 
ś. czyl i  7, wolnem i c zys t em sum ien i e m mogą  p r zys t ąp i ć  
do wykonan i a  us t awy k tó r ą  uważal i  za p r ze c i wną  I r y -  
d e u c k i e m n  soborowi .  —  G d yb y  b y ł  ce sar z  odmó wi ł ,  i po ­
woławszy się na p r z y k ł a d  Aus t r j i  , n aka za ł  be z w a ru n k o w e  
pos łu szeńs two  p r a w u ,  wszys tkoby  się skońc zy ł o  i n ie  w i­
dz i e l i byśmy  tej scyssj i ,  k tó r a  pó źn i ó |  z ak łóc i ł a  spo ko jn os c  
familji  Pol ski ch .  Ale żądani e  by ło  zbyt  z r ęczn i e  p r z e d s t a ­
wione , ś r o dk i  uży t e  do cesa rza  zby t  s i l n e , ż eby  pobo ­
żny s amowładzca  m i a ł  się duc howieńs twu  spr zec iwiać .  
poś r e dn i c tw em więc pose l s twa  Rossy jski ego  , b i sk up i  nasi  
uozyni l i  do ojca ś.  p r zeds t awie n i e  na s t ęp ne j  t r e ś c i :  ((Zapa­
dło  ns s e jmie  P o l s k im  prawo o n ieważnośc i ach  m a ł ż e ń ­
stwa i rozw‘odach,  p r z ec iwne  św ię tym ka n on om .  C z y n i l i ś ­
my co b y ło  w naszej  mocy aby  odwieść  s e jm od tego po ­
stanowien ia .  Lecz wszys tko  n ad a r em n i e .  P o w o ły w an o  
się na p r z y k ł a d  Aus t r j i ,  a byl i  i t a c y ,  k tó r zy  nasze s p r z e ­
ciwiani e się w idokom osob is tego  dobra  p rzyp i sywa l i .  l o -  
g r ążen i  w obawie i t rwogach  sumien i a  , w g ł ęboki e j  po ko ­
rze , c i eb ie  ojcze ś. b ł ag am y  , racz nas oświecić  p rom ien i a ­
mi twego boski ego  ( ?)  świa t ła  i wyrzecz czyli  moż em y  mian o ­
wać obrońców duc how ny ch  i uznawać  wyroki  c y w i l n e ,  n i e ­
ważność  ma ł żeń s t wa  s tanowiące?))

Za n im  to p r z ed s t aw ien i e  p r z y s z ł o  pod róz s t r zygn i en i e  
świętego k o l l eg ju in  , już c esar z  A l e x a n d e r  i P iu s  M I  żyć 
p rzes t a l i .

H rabi a  I t al iński  po se ł  p r zy  d w o rze  R z y m s k i m  olrz.y* 
m« ł  r oskaz  od Miko ł a j a  ,  s ta rania  się u Leona X I I  u p o ­
myś lną  odpowiedź  na podani e  b iskupów.  j ecz  w mie js ce  
odpowiedzi  papież wyd a ł  bul l ę  do biskupóW Po l sk i ch  na ­
st ępnej  t reści :  « P r aw o  o nieważności  m a ł że ń s t w  i roz.wo-
(Lach na s ejmie Polskim z a p a d ł e ,  jes t  b e z b o ż n e ,  św ię tym 
kano nom  p r z e c i w n e ,  i nigdy za tw ie rdz en i a  mego  n ie  o d ­
zyska .  Po ch w a la m,  b r ac i a ,  wasze  u s i ł owan ia  ok o ło  U - 
t r zym an i a  wiary pod j ę t e ,  baćcie w y t r w a ł y m i  i n ieus tawaj -  
cie walczyć za jćj całość.)) T a k  g ro źn e j  bul l i  t owa rzyszy ł  
list ł agodzący  k a r d y n a ł a  d t l l a  S o mm ag l j a ,  k t ó r y m  zape­
wn ia ł  h r ab i ę  B a l i ń s k i e g o , iż ojciec ś. tyl e  sądzi  się być 
obowiązanym mona r sze  Rossy j ak i emu  za jego t roskl iwość 
o wzros t  rel igj i  w swoich pańs twach  , iż pos t anowi ł  ra* t>*

»
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eaWsxa walczyć z n im w świadczeniu n«ług  i z . dosyć  czy .  
men i u  j ego  Życzeniom.  Ż *  w obecny m przy) ,  .dliii z a s i ę ­
gał'  rady  na jznakomi t s zych  teologów; lec/. Se zdan iem p o ­
w s z e c h n e j  nie można by ło  pr zys t ać  na zasady prze, ,  s e j m  
1 olski  ob j a w io n e ,  Se prze to pomimo  naj lepszej  chęci  dla 
c e s a r z a ,  po mi mo  p rz yk rośc i  jaką d o z n a j e ,  p r zy m usz uu y  
b y ł  pap ież  o jm ó w i ć .  Wszakże  k a r d y n a ł  nie w ą t p i ,  
iŻ będzie^ można zna l r ś ć  ś ro dek  , k tó ryby  wszystko  po 
g o d z i ł ,  nie t r z eba  t y lko zrywać rozpoczęt e j  negocjacj i ;  
k a r d y n a ł  oczek iwać  będzi e  p r ze t o  nowego w tej  mie rze  
p r ze d s t aw ien i a .  T a k ą  odpowiedź,  dworu  [ ł zyniski ego hr.  
I t a lmski  odn ió s ł  minis t rowi  N es se l rod e  z do dan i em z swej 
s t r on y  na s t ępnych  ob ja śn i eń :  h r ab i a  wszelkich używa ł
s r odk ow,  aby n ak ło n i ć  ojca ś. do udzie l enia  rozsądne j  od- 
p o w i e d / i ; lecz pol i tyka  R zy ms ka  nic dozwala  nigdy o d ­
s t ępować  od zasad na k tó r y ch  się opi er a j ą  p r e t ens j e  teoc 
dworu  do zwierzchności  i panowania  n*d ludami  E u ro p y .  
Jeże l i  pap ież  nie spr zeciwia  się AustrjŻ w wykonywan iu  u- 
staw o m a ł ż e ń s t w i e ,  to w yn i k ło  zląd , iż się go n igdy nie 
zapy tywano  o zdanie  w tej rn ierae , i że p r aw o  Józef ,  i j [  
u r zędów n ' e  do wiadomości  dworu  Rzymsk iego  u igdy nie 
dosz ło .  Ze  wreszci e obecna chwila w żad nym  wypadku  
n i e  b y ł a by  dogodną  do t r aktowan ia  z R zy m em  w ma t e r j . ch  
r e l i g i j ny ch ;  j ak ko lw ie k  bowiem in t eressa  P o l s k i e  u w a ż a ­
ne  tu są 7.a p od rz ę d n e ,  j ed na k  papież  z a m i e r z y ł  pos t arać  
* i j  o p r zy w ró ce n i e  powagi  p r aw ne j  ma ł żeń s t wu  r e l i g i j ne ­
m u  we Franc j i ;  u s t ąp ien i e  więc j i k i e k o l w i e k  z zasad so bo ­
l u  I r y d e n c k i e g o  dla Po l sk i ,  mog łoby  ź.lc wp ływać  na s k u ­
t e k  jego u s i ł owań  do nawróceni a  F r a ncu zów .  Nes se l rode  
odp ow iedz i a ł  [ t a l i ń sk i emu ,  iż c e sa r z  inocno o b r a ż o n y  b y ł  
bu l l ą  papi eża ,  która  t chn ie  b u n t e m  i f a n a t y zm em .  T a  b u l l a  
n i g d y  nie będz ie  og ło szoną w kró l e s twie  , a p rawo  lejmo- 
we o t r zy ma  ś c i s ł e  wy konan i e .  Cesa r z  ż a ło w a ł  bardzo  
cnot l iwego i r oz sądnego  P ju s a  k tó r y b y  n iezawodn ie  i na ­
czej  i z j ego życz en i e m zgodnie j ,  b y łb y  sobie po s t ąp i ł ,  an i ­
żel i  fanatyk L eon ;  że  wresc ie  wolą j e s t  cesar za  aby hrabia  
z an i e cha ł  wszelkiego t r ak towan ia  w tej m ie r ze  -z k a r dy na ł a -  
m i  , i gdyby  go della Souimagl i a  wzywa ł  do da l s zego  t r a ­
ktowan ia  , by ni u o świadczy ł ,  iŻ po t r zeb nyc h  nie  o t r z y m a ł  
od dworu  swego i ns t rukc i j .  T a k i  b y ł  koni ec  rozpoczę tych  
/. dw ore m r z y m s k im  o sp r a wy  rozwodowe  negoęyacj i .  
Duchowieńs two  nasze  nie o t r zy m a ł o  u rzędowe j  o bulli 
p a p i e ż ,  w iad o mo śc i ; ale dowiedz i a ło  się o niej  bocznemi  
d rogami  i zaraz wypowiedz ia ło  posłu szeńs two  p r a w u  k tó r e  
uświęc i ła  wola narodu  i k tó r emu  j u ż  się podda ło .  ( z Mer . )
—  J e n e r a ł  K r e u t z  p r z e p r a w i ł  się na p rawy b rzeg  W i ­
s ł y ,  n i eda l eko  Kozienic .
—  Po t r z yd n io w ym  o d p o cz y nk u ,  z aczę ł a  się dnia  w c zo ­
r a j s zego walka na naszym l ew em  s k r z y d l e  od s t r o ny  Biz- 
ł o ł ę k i  i t rwa ła  do n o c y ;  dziś o k o ł o  po łudn i a  us t a ł  ogień 
1 mó w ią ,  źe nasi z ł amaw szy  c e n t r u m  i zadawszy wielką 
k l ę s kę  Moska lom,  zmusil i  ich do odwro tu  zabrawszy p r z e .  
s z ło  6000  j eńców.

( Naci.} Dziennik Poivszechny , k t ó r y  gazety P r u s k i e  
r z ą  owym nazywają,  chociaż pod r ządem te r aźn ie j szym nim 
n ie  j e s t ,  don io s ł  W  Nr.  p o n i e d z i a ł k o w y m ,  j a k o b y  walka 
n i edz i e lna  m a ło  z n a c z ą c ą  b y ł a , a to / p r z y c z y n y ,  iż ka

—  {N ad .)  —  Gdy  na d.«a l i s ty p is ane  pr7(e71 j )n, rsUę 
żadne j  r ezoluc j i  n ,e  m a m ,  a p r zy  t e r aźn i e j s zem powst an iu  
l o l s k i ,  z u p e ł n i e  z r z ek ł a  się swego prawa po dp i s an em u ;  
/. t akowego względu wzywam j. m.  p.  Cb rzanowak ;P„ 0 j a ko  
p l en i po t en t a  pe łn om o cn eg o  O k k i e w s k i c h ,  dzic-dz. domu  
Nr .  2 102 lit b ,  aby r aczy ł  p r zy b y ć  i p r e t e n s j ę  pon i e s io ­
ne d mu tego ob l i k wi do wa ć ,  k tó r e  n a b y ł e m  stosownie  do 
r e j e s t rów  i k w i t ó w ,  oraz do da ls zego u k ł a d u  z e m n ą  p r z y  
obl ik w idowaniu p r z y s t ą p i ł ;  inaczć,  bowiem l is ty p is ane  
tu w kopj ach zna jduj ące  się w mć, „  , -ęku,  za pr awomocno 
uważane  będą .  _  D a n  w Wars sawie  d.  25  l u t ego  1831 r .

Z a l e w s k i .
—  ( N a d e s )  ~  Rozesz ł a  się pomiędzy  woj sk i em naszem 
wiadomość , ze m ł o d z i ,  bezże nn i  i s i lni ,  dla tego w  wiel ­
kiej  l iczbie zajęli  bióra  i nie chcą  pójść b ron ić  o jczyzny,  
iż panny  po d a ły  za n imi  do władz p r o ś b ę ,  nie zaś d l a t e l  
go ,  jak ktoś z k r z y w d ą  dla nich pow iedz i a ł ,  żeby byli  
podszytymi  t chó rzem.  Wiadomość ta po kazu j e  się być p r a .  
wdziwą i zdaje  się że w ładze  do pro śby pan ien się p r z y .  
c h y l i ł y ,  gd y  kaw a le row ie  do b ió r  jeszcze p r z y b y w a j ą ,  
chociaż ubywać  a nawet  zu p e ł n i e  opuści ć je t er az  pow inn i ,  
miejsce  zas ich zastąpić u r zę dn i c y  wet er an i  p r z yby l i  do  
stolicy z części  k ra ju  za lanego n i e p rzy j ac i e l em ,  zwłaszcza  
ze czynnośc i  t e r aźn ie j szo  po biór ach są mechan iczne  i nie  
po t r zeb u j ą  szczególnych  wiadomości  i w p r a w y ;  t udz ież  że 
r ząd ,  jeśl i  się t r z y m a  zasad sp r a wi ed l iw ośc i ,  zap łac i  z a ­
pewne  pens j e  u r z ęd n i k o m  pozbawionym u rzę d ów ,  a nawe t  
winien  pomyś l eć  o w yna g rodzen iu  im r e j t e r ady  i s t ra t  p r zez  
opu szc zen i e  m i e s z k a ń ,  gospoda rs twa  ,  sp r zę tów  i t. p .  p o .
n i e s i o n y c h ;  na k tó r e  u r z ę d n i c y  z k ra ju  w o l n e g o  o d  n i e -  
przyj ac ie l a  n ie  zostali  na r ażen i .  VV. J.

( Nad. }  W dniu 22  b. m.  pochwyci l i  włośc i an ie  s zp i e ­
ga] wo jennego ,  z pap i e r a mi  pod mias t em U. . . . ,  zna l ez io ­
ne  listy odczytal i  i gdzi e  by ło  po t r zeba  p r ze s ła l i .  W s z c z ę ­
ł a  się s p r ze cz k a  co z zb ro d n i a r ze m  z r o b i ć ?  J e d e n  z nich 
s t ary  żo łn i e r z  taki e zdanie  w y r z e k ł :  Szp i eg  p o d łu g  p r awa  
wo jennego  we 21 godz inach  powin ien  być u k a r a n y ,  a my  
n iema jąc  s t r z e lby  i p rochu  do r o z s t r z e l a n i a ,  powieśmy go;  
inny  włośc ianin  zawo ła ł :  o d p ro w ad źm y  go do Warszawy,  
Wszyscy  odezwal i  się: w Warszawie  mają s zp i egów do 200,  
a dotąd żadnego n ie  powiesi l i  ani  r ozs t rze l a l i ,  Bóg wie co 
się to znaczy?  powieśmy  choć j e d n e g o ,  jakoż  n iebawn ie  
powiesi l i  zb ro dn i a r z a  na d rzewie  p r z y  d rodze .
—  ( Nad . )  OtoŻ to boha te rowie  Rossyj scv  , pog romcy  
F ra n cu zó w ,  T u r k ó w ,  post rach E u ro py !  D y b ic z ,  Ge i smar ,  
K r e u t z ,  i t. p. k ry j ą  się po lasach jak  zwierzę t a dz ik ie  
boją s,ę s i ł  o g r om nyc h  , p r zewyższa j ące j  ar t yler i i  w po .  
le wyprowadz ić  . czoła naszym ryc e r z om  stawić , aby uie 
u t rac i l i  wszys tko od razu.  Przeb i eg l i  bez oporu  p . ze -  
s t r zen ziemi n a s z e j ,  i j u ż t r jumfowal i  że zwyc i ę s two o d ­
n i e ś l i ,  gdy w tym Seroczyn  , G ro ch ó w  i i nne  miejsca 
uk róc i ł y  d um ę  Azj atów .  Go dziś powiedzą g a z d y  P r u ­
skie  , k t ó r e  nam t ak  d o ra dza ły  pokó j  i j a r zmo  ok ru tnego  
despoty pó łno cn ego  ? Go powie E u ro pa  o p r z e s t a w io n y m  
Dybiczu  f e l d m a r s z a ł k u ,  k tó r y  śc iga ł  p r zez  B e ł k au y  uc i e ­
kających T u r k ó w  , a nie s t awi ł  czoła  naszym ryce r zom
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" ■ ■ ' 7 ..................  *"-r*czącą o y t c i , a to zp i7 .y t z ) i i )  » iz kn- a u t k o  w ,  h mc  s u w u  ryce r zom
r ą b m y  m i l cz a ły ,  Czyż a n n a tv  i bagne ty  nie  zabi jają ? I pod G r o c h o w e m ? D y b i c z u !  s ł awa twoja znalaz ła  z ak r e s  
c z y ż  m a ł o  pad ło  z s t rony n ieprzyjac i ela  i naszej?  1 P 0^ Grochowem.  -f cJ. s.
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